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I 
OGŁOSZENIA. 
za ogłoszanie 1 razowe kop: 8 
0d wiorsza petitu. 


2a ogłoszenia kilku lub kilkunasto- 
krotne—po k. 5 od wiorsza. 
Za reklamy I nekrologi po 10 k 
od wietszn. 
Za ogłoszenia, reklamy | nekroz 
logi na 1-ej stronie po kop. 15 
od wiorsza petitu, 


1 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakoyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka-| 
tarzyńskiego obok Magistratu.— Ogłoszenia przyjmują: w Piotr- } 
kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie księgarnie; w Warszawie | 


„Rajchman i Frendler” Senatorska 26 i 


Wierzbowa 8; wreszcie wymienione obok agentury w miastach } 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


w Tomaszowie 


Będzinie 
Brzezinach 
Dąbrowie 

Sosnowcu U 


„Oracyjan Unger” 


AEG 


Częstochowie W, Komornicki, 

„ Janiszewski Stan, 

» Krzemieniewski J.| 

„ Srokowski Kazim, 
Jermułowicz. | 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi 


i obie księgarnie, 

rawskim księgarnia J, Mazaraki—prócz tego: 

w Łasku W. Grass. 

„Łodzi _ „ Łaguna Franciszek. 

„ Rawie  „ Różycki Stanisław. 
|Dziemienowicz. 

* |Myśliński Feliks. 


„ Radomsku 


A 


Wszystkim tym, którzy dali dowody 
współczucia dla 6. p. Antoniny z Cze- 
chów Nowakowskiej, zmarłej w d. 8 
b. m. w Brzezinach, spiesząc z pocic- 
chą w chorobie lub towarzysząc smu- 
tnemu obrzędowi pogrzebu, oraz W-u 
doktorowi Stodułkiewiezowi, który w 
czasie ostatniej choroby zmarłej niósł 
troskliwą a bezinteresowną pomoc, 
składają serdeczne „Bóg zapłać” 


Mąż i rodzina zmarłej. 


Dentysta Rosenblatt 


Stary Rynek dom Koczorowskiego. Wprawia sztu- 
czne zęby, leczy i plombuje. Przyjmuje codz. od 
10 rano do 6 po poł. (2—1) 


2-2) | 


Antoni Lęgiewski 


PRZEWODNIK POLSKI 
GUIDE INTERPRÈTE POLONAIS 
Udzielanie wskazówok przy załatwiania 
wszelkich intarosów,  Asystencyja przy 
zwiedzaniu milanta, Komis handlowe, 


PARIS 46, ru do Bondy. 


Dentysta Szreder 


mieszka w domu W. Strzeleckiego. Przyjmuje od 
godziny 10 z rana, 3 


Z pod Uzęstochowy. 


(Xorespon. „ Tygodnia”). 


Rradzieże—Drogi i mosty tutejsze. —Zdrowotność, 

— Stagnacyja w handlu, -- Prawdopodobieństwo 

drożyzny. — Niemożnóść hodowli opasów., — Pro 
domo sua.— Wzmianka nawiasowa, 

Dlaczego u nas złodziejstwo tak się b: 
dzo rozszerza? Oto dlatego: l-o że złod 
je często kradną bezkarnie, 2-0 że złodziej 
po wysiedzianej karze w kryminale, wraca 
wzbogacony jeszeze w wiedzę sztuki zło- 
dziejskiej, 3-0 że sędzia gminny wymaga 
naocznych świadków przy kradzieży, 4-0 
że straż ziemska jest zamało płatna, aby 
módz oddać się z całą energiją swym obo- 
wiązkom. 

W niespełna trzy tygodnie skradziono w 
naszej okolicy aż tyle koni: Panu Radoń- 
skiemu z Turowa, będącemu w gościnie w 
Zdrowej, wyprowadzono o godzinie 1l-ej 
w nocy dwa konie kare, wartości rs. 150 
(wszelkie poszukiwania spełzły na niezem); 
następnego dnia, 5 wiorst od Zdrowej na 
folwarku Skrzydlowskim, w Rzerzenczycach, 
skradziono ze stajni również parę koni; na 
folwarku Potockim w Dziadówce jednego 
konia; w Białej p. A. Schiitzowi zabrano 
4 konie; zaś fej samej nocy u mnie na 
wsi skradziono trzy owce.  Jednem sło- 


wem niema dnia, żeby tu lub owdzie nie 
została spełnioną jaka kradzież, 
Siedliskiem złodziei jest okolica Żarecka, 
mianowicie Suliszewiee i Czartachowa, po- 
łożone między lasami potockiemi, żareckie- 
mi i rządowemi, w górach i w skałach; 
strażnicy, 0 tem dobrze wiedzą. Wobec tego, 
co mamy począć, my, mieszkańcy wiejskich 
zakątków, ofiary onego nadużycia złocz 
ców? Ozy traktować otwarcie ze złodzieja- 
mi o okup, jak to czynią w wielu okoli- 
cach włościanie? czy pilnować swej chu- 
doby samemu, nocą, z bronią nabitą w rę- 
ku?— Doprawdy, że od pewnego czasu, od 
wiosny roku zeszłego—od wysiedlenia zło- 
dziei z Bałut, zaczyna się w naszej okoli- 
cy jakieś hajdamactwo. W powiatach też 
radomskowskim, częstochowskim i będziń- 
skim dobrze by było straż ziemską po- 
większyć i lepiej wyposarzyć, jeśli złodziej 
stwo ma być ukrócone i powrócony spoki 
Drugie zło, które nas trapi specyjalnie 
w powiecie częstochowskim polega na tem, 
że wójci gmin, nie chcąc się narażać swo- 
im wyborcom, nie dają już od wielu lat 
żadnego rozporządzenia odnośnie do repa- 
racyi dróg drugiego i trzeciego rzędu; to 
też drogi nasze, zwłaszeza w jesieni i na 
wiosnę, są nie do przebycia. Najlepszym te- 
go dowodem jest most pod samą Często- 
chową „na Zawodzie”, na trakcie olsztyń- 
skim. Już od pół roku most ten jest do 
połowy rozebrany, druga zaś jego połowa 
grozi niebezpieczeństwem. Nie można po- 
jąć obojętności mieszkańców miasta na ta- 
ki stan rzeczy; przecież, czy dziś czy jutro, 
most ten zreparowany być musi; dlacze- 
góź więc zwlekać z naprawą?.. 
Zdrowotność w naszem powiecie, dzięki 
Bogu i zapobiegliwości władzy — jest po- 
myślna; narzekać można tylko na brak ru- 
chu w handlu i przemyśle, eo się tem tło- 
maczy, że rolnictwo wciąż jeszcze a swój 
byt walczy. Z paszą jest bardzo źle i % 
pewnością nabiał, masło, a następnie i 
mięso dojdzie do bardzo wysokiej ceny. 
Lichego, chudego bydła kupić zawsze mo- 
żna, bo nasz kmieć stara się mieć dużą i- 
lość inwentarza, choć jej przekarmić nie 
jest i nie był nigdy w stanie, Tu właśnie 
opieka nad zwierzętami i przepisy zabra- 
niające utrzymania nadmiernej ilości bydła, 
owiec i koni byłyby bardzo pożądane; każ- 
dy bowiem włościanin na kilku morgach 
chce utrzymywać konia i 2 do 8 sztuki 
bydła, kilka sztuk owiec i trzody, a mimo 
to mierzwi grunta swoje co 7, 8 lub 9 lat, 
bo przez 9 miesięcy włóczy się po polach 
i pastwiskach, by tylko nie zamorzyć swego 
inwentarza. Mięso też mamy liche, ale 
żydki tak już nawykli za marne pieniądze 
kupować chude bydło od włościan, że u- 
niemożliwia to poprostu hodowlę bydła 
tuezonego. Taki brak nabiału i mięsa od- 
bić się też musi na kieszeniach mieszkań- 
ców miasta. Jednym ze środków, mogących 
ograniczyć hodowlę morzonego głodem in- 


wentarza, byłby rozkład podatków gmin- 
nych nie w stosunku do ilości mórg, lecz 
do ilości inwentarza; wówczas wkrótce po- 
wrócilibyśmy do stanu normalnego. 


Na zakończenie dodaję, że, podczas roku 
zeszlego głodowego, my rolnicy z całą su- 
miennością rzec można, wywiązaliśmy się 
z trudnego w naszym finansowym położe- 
niu zadania, chociaż wiele, bardzo wiele 
rodzin na wsi potrzebowało chleba; nb, nie 
pomagały nam w tem ani tombole, ani 
kuchnie tanie, ani żadne inne składki do- 
broczynne. 

Reprezentant ubezpieczonych w powie- 
cie częstochowskim, p. A. St. przy grupie 
piotrkowskiej ubezpieczeń wyborowych, 
dał pod dniem 23 z. m. odpowiedź dyrek- 
cyi warszawskiego towarzystwa na jej za- 
pytanie, godną opublikowania w waszem 
piśmie. Szanowna Redakcyja może się zgło- 


- |sić po odpowiedź tę do reprezentanta zwią- 


zków rolnych, pana J. w Warszawie. 
E. Steinhagen. 


SPRAWOZDANIE 
z działalności Rady Zarządzającej 


Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności—za miesiąc październik r. b. 


Do kasy Tow. Dobroczynności wpłynęło: 


1) Ze składek od członków rze-| 
czywistych i ofiarodawców . 
2) Z koncertów, teatrów i za- 
BRW, owa a 
3) Ze skarbonek i kwesty 
ściołach +. 2.2.11 
4) Z tabliczek , 
5) Zwrot pożyczek bezproc: 
WwyCh + „ « « « d 
6) Ofiary dobrowolne: 
a) na wpisy szkolne 
b) na zakład „Adeli“. . 
c) na „ochronkę miejską“. 
d) na warsztaty tkackie, . 
el m „Tanig Knehnię* . . * 
f) na węgiel dla biednych . 
g) bez oznaczonego celu. „ . 
7) Z nieprzewidzianych źródeł „ 
8) Procentów od kapitałów . , 


Razem. . .| 201]83 


W szczegółach pozycyje docho 
stawiają się jak następuje: 

ad 1) Skladki członków 
pp: Kniehowiecki Julijau za IE półrocze 184 
ws. 3, ks. Owilong Zenon za 1892 r. ra, 6, Kle 
tyna Pearska za II półrocze 1892 r. rs. 20, Chrza- 


ów przed- 


rzeczywistych złożyli: 


au- 


nowski Stanisław za 1892 r. 6 i Szeliowski 
Władysław rs, 1. 

ad 5) Pożyczki bezprocentowe zwróciło 23 osób. 

ad 6) Na Tania Kuchnie złożyli ofiary: chór ama- 
torski kościoła księży pijarów rs. 10 i p. Paarska 
Klementyna rs. 10. 

ad 7) P. Markus Braun rs. 18 dla rozdaaia 6-0 


ra. 


najbiedniejszym rodzinom, 


Ti ED BB 


d8 47 


Wydano z kasy Tow. Dobroczynności: 


n p. Szlezygier- i p. Grąbezewskiego, 
jest nadzieja, że sala koncertowa nie bę- 
dzie świecić pustkami. 


Wrzech rzezimieszków 


jak 
się zdaje, systematycznie operuje w naszem 
mieście od jakiegoś czasu. Dobierają się 
oni nocami do mieszkań i probują szezę- 
ścia jak moga. Często się im nie uda, ale 
często się teź obłowią; w zeszłym naprzy- 
kład tygodniu udało się im ukraść kilka- 
naścje srebrnych Jichtarzy u jednego z tu- 
tejszych kapitalistów, a jedna z naszych 
zmajowych, idąc wieczorem ulicą Kaliska, 
podsłyszała przypadkiem rozmowę trzech 
podejrzanych indywidnów (prawdopodobnie 
tych samych złodziei), z której się dowie- 
działa, że „trzeba teraz urządzić P.; może 
tam się uda”. Pan P., właściciel księgar- 
ni, zawiadomiony o tem, przedsięwziął na- 
turalnie możliwe środki ostrożności, a my 
ostrzegamy niniejszem naszych czytelników, 
aby się mieli na baczności i zwracamy je- 
dnocześnie na fakta te uwagę miejscowej 


— M irydarz na t, zw. Rynku-Ma- 


w Ja Te 
paź: |eqne 
dzien. |bistopada 
rs, | k| rs. | ki 

1) Na potrzeby kaneelaryjne|  10|— | 155/19 

2) Na wsparcia pieniężne sta- 

łe i jednorazowe . „ . . .| 117]90 |l188|10 
3) Na żywienie ubogich w 
„Taniej Kuchni*. . „ . „| — |--| sis 

4) Na lekarstwa dla ubogich , | — |= | 70/97 

by Na pogrzeby. s >.> .| 8|-| 46/60 

6) Na wpisy szkolne. . „ . „| 800|— | 595|— 

T) Na stypendyja. . « . acei — |—| %5|— 

8) Na naukę rzemiosł w obeych| 

zakładach  . . .  . . . « „| 24 |80|| 91]88 

9) Na ochronę „Adeli* „ . . | — |>) 788/48 

10) Na ochronę miejską. . „| — |-| 170|— 

11) Na potrzeby "Taniej Kuchni| 91 |60|| 928/92 

12) Na warsztaty tkackie. „ „|  3]50|| 402/50 

18) Na maszyny do szycia, „| — |=|] 36|-— 

14) Na pożyczki bezprocento- 

WO pea wa e e 1 wa | 100|— |1640|— 

15) Na potrzeby. nieprzewidzia- 

OPP LHA 161|74 
Razem 659|15 [6617 || polieyi. 
W październi 1) opłacone wpisy szkolne za 2) 


uezniów i 5 uczennie miejscowych zakładów nanko- 
wych, w sumie rs. 800. 

2) wydano 1 pożyczkę bnzprócentówą, w kwocie 
rar. 100, 

3) w Taniej Kuchni wydano obiadów 6-ciogroa70- 
wych 1680. Nadto, w października wprowadzono 
wydawania herbaty gorącej z cukrem, po 2 grosze par- 
eyja (21); szkiańki) Do lgo listopada sprzedano 
508 takich porey). 

4) Wyjeduguo zezwolenie Władzy na urządzenie 
przy Taniej Kuchni czasowej ochrony dla 6-oiu chłop- 
ców, w wieku od lnt 6—12, 


, siorot zupełnych, alho, 
polowicanyeh, pozbawionych wszelkiej opieki, Ko- 
szta: urządzenia ochrony, bielizny, odziania i żywno 


ści dla sierot, zarząd Tow. D-ści postanowil pokryć 
do końca b, r. — z funduszów, przeznaczonych w 
budżecie na naukę rzemiosł. 

5) W zkalni ustawicznie znajdował się: 1 majster, 
2-:h czeladników i 10-ciu uczniów; z tych «Btatnich 
4-0l pracowało przy watsałatoch, a 6-0in_ zajętych 
bylo przygotowaniem przędzy. Oprócz 7-miu cayn- 
nych warsztutów spiowadzono 1 nowy, dotychezaa 
nieniuchomiony, Sprzedaż tkxnin stala odbywała 
się w składzie przy tkalni, otwartym dla wszystkich 
nabywców, a tikże w handlach, biorących tkaniny 
w komis, 

6) Sporządzono szozególowy wykaz zaległych skła- 
dek rocznych, suma których obeome przewyższa 700 
rub, Dla udogoduienia sz. członkom Tow. Dobr, i w 
nadziei zasilenia kasy tezoż Tow, aizhędnym 
funduszem, Zarząd upoważnił p. Zarczyńskiego do po- 
boru składek zaległych | bieżących, przypuszczając 
że środek ten, eloó w części, zdoła zapobiedz zu- 
chwienej równowa lze między malejącym dochodem, 
a nadmiernie wzrastającomi wydatkami na niezbę- 
dne potrzeby Towarzystwa, 

Zarząd Tow. ze względu ua zbliżającą się zimę, 
ponawia swą prośbę do wszystkich osób, spólezują” 
cych sprawom miłosierdzia, o łaskawe nadeslania 
do Taniej Kuchni, zbywającego od potrzeb własnych, 
ubrania, obuwia i bieliny dla rozdziału pomiędzy 
najuboższych, tak dorosłych, jak i nieletnich miesz- 
kańców naszego miasta, 

W wykonaniu woli 6. p, Karola Burg- 
harńa— wyrażonej w punkcie © odnośnego testame 
tu, nastopnjącej treść ; „przeznaczam procent od kapi- 
talu 1,500 rs, na zakupienie ¥ rozdawanie, corocznie, ma- 
szyn do szycia (Uwóch), biednym wdowom, dziećmi obar- 
czonym, lub dorosłym pannom, z zarobku siebie à rodzi 
utrzymującym; jak jedne, tak 4 drugie winny być w Piotr- 
kowie zamieszkałe, wyznania  R- Katolickiego, moralnie 1 
poczciwie się prowadzące —Zarząd Tow, wzywx ni- 
niejszem osoby, pragnące zkorzystać z wymienionego 
dobrodziejstwa, t, j-—otrzymać jeszcze w r. b. maszye 
nę do szycia (druga), wartości 35 rubli, aby z odpo- 
wiednieni podaniami i dowodami zecheiały się zgła- 
szać do kancelaryi zarządu. Ostateczny termin przy 
mowania podań „o maszynę do szycia oznacza się 
na dzień 1 (18) grudnia r, b. 

Prezes—J, W. Kański. 
Skarbnik—ks. A. Zagrzejewskt. 
Qzłonek-Sekretarz— Knickowiecki, 


Z Miasta i Okolic, 


— Jśoncert, W przyszłą środę, za- 
mierzają dać koncert w naszem mieście 
pp. Maryja Wąsowska, Józefa Szlezigier i 
p. Wiktor Grąbczewski. Drużyna artysty- 
czna daje cały cykl koncertów w Często- 
chowie, Dąbrowie Górniczej, w Łodzi, w 
Kaliszu i Kielcach. Po tak długiej ciszy 
w życiu Piotrkowa i wobec tak sympatycz- 
nie zawsze witanych przez naszą publicz- 


ślanym przygotowany już jest pod sadze- 
nie drzewek. Wyrównano plac, otoczono go 
palikami, a dla ozdoby ogrodzenia i cegła- 
mi; wytknięto nawet chodniki i klomby. 
Niestety jednak, żadnego dozoru niema ko- 
ło tego publicznego mienia: w wielu miej- 
scach cegła już powyrywana, a przepro- 
wadzony sposobem próby drut między pa- 
likami już jest powyginany przez ` domo- 
rosłych linoeliodów. Wartoby też pomy- 
śleć o stałej miejskiej straży, któraby i 
później, gdy juź skwer zasiany i zasa- 
dzony będzie, pilnowała go i chroniła od 
uszkodzeń, Inaczej, ta tak bardzo dla 
mieszkańców obu rynków pożądana ozdoba 
niezawodnie pójdzie na marne. Aby wy- 
korzenić powszechny u nas brak poszano- 
wania cudzego dobra, należałoby najsu- 
rowsze kary na niszezycieli nakładać, 

— Ofiaru, Na skutek odezwy Tow: 
Dobroczynności, niedawno przez nas tu 
zamieszczonej, Żeliś (. nadesłał do taniej 
kuchni dla biednych na zimę, swój szynel 
uczniowski. O podobne nadsyłanie innych 
starych rzeczy, zwłaszcza obuwia, serde- 
cznie naszych czytelników upraszamy. 

— Oo słychać w kwestyi eqzu- 
minów majstrów fabrycznych? — Na za- 
pytanie takie, otrzymujemy od naszego ko- 
respondenta z okręgu fabrycznego sesno- 
wiekiego następujące objaśnienie: „Wszy- 
sey oi panowie nader energicznie wzięli 
się do nauki języków obowiązujących, ale 
oczywiście, jedynie przez obawę egzami- 
nów; w gruncie rzeczy bowiem znajomości 
ich nie uważają za rzecz konieczną i tło- 
maczą się, że kaźdy robotnik pojmie ich 
z łatwością nawet wtedy, gdy nie się do 
niego nie odezwą, a tylko pokażą mu na 
migi co ma zrobić. Wobec tego pożądanem 
byłoby nie zadawalniać się egzaminem, 
ale w następstwie kontrolowac, jakie też 
jest zachowanie się panów majstrów, któ- 
rzy zdali już żądany egzamin”, 

Objaśnienia złożone w Petersburgu w 
Towarz. Popierania przemysłu i handlu, 
przez pp. Biełowa i hr. Ignatiewa (*) zda- 
ją się potwierdzać słuszność poglądu na- 
szego korespondenta. 

— Podziękowanie dla komisyt 
sanitarnej w Zawierciu, Wyczy- 
tawszy pochwały, jakie szanowna komisyja 
sanitarna w Zawierciu oddaje sama sobie 
w M 45 gazety „Tydzień”, za doprowa- 
dzenie do porządku Zawiercia pod wzglę- 
dem sanitarnym, czuję się w obowiązku, 
jako mieszkaniec tejże osady, złożyć ser- 
deczne podziękowanie za jej działalność i 
dobre chęci. Komisyja twierdzi, jakobym 
rozsiewał fałszywe fakty: bo „euchnący 
staw fabryczny był przez komisyję sa- 
nitarną zbadany nim milezkiem wziąłem 


1 (*) Vide %317 „Kur. Warsz,” z zeszłego wtorku, 


pióro do ręki”. Że staw był badany, temu 
bynajmniej nie przeczę; być może nawet, 
że szanowna komisyja miała zamiar go o- 
czyścić. Faktem jest jednak, że ja wła- 
śnie przyczyniłem się do prędszego wpro- 
wadzenia w czyn tego zamiaru, gdyź cuchną- 
cy staw został spuszczony i doprowadzony 
do porządku w październiku r. b., więc 
nie przed mojem artykułem, lecz po wyj- 
Śein takowego z pod prasy. 

Nie zniechęcony wszakże zarzutami ko= 
misyi sanitarnej, ośmielam się tym razem 
zwrócić jej uwagę na to, że, chociaż 
rynsztoki obok ulicy wiodącej od prze- 
jazdu Dr. Żel. przez rynek i koło no- 
wej fabryki aż do szpitala, obsypywane 
bywają wapnem, środek jednak ulicy slu- 
ży za wspólny dla wszystkich śmietnik i 
skład popiołu fabrycznego. Podezas słoty 
formuje się z tego błoto; podezas suszy pył, 
niebardzo chyba dla zdrowia pożyteczny. 

Będąc pewnym, że i tym razem szanowna 
Komisyja Sanitarna postara się 0 0czysz0ze< 
nie błotnistej nlicy, oświadczam, że i na- 
dal śmiało zawsze wystąpię w obronie 
prawdy, nie lękając się fałszywych za: 
rzutów. Lapis. 

— Dworzec w Holuszkach. Pro- 
jekt budowy centralnego dworca w Kolu- 
szkach dla dróg żelaznych: warszawsko- 
wiedeńskiej, iwangrodzko-dąbrowskiej i fa- 
bryczno-łódzkiej w tych dniach przesłana 
do zatwierdzenia władzy ministeryjalnej. 
Nowy dworzec będzie wewnątrz urządzony 
podług, najnowszych wymagań. Koszt bu- 
dowy i urządzenia wyniesie 600,000 rs. 

— Ceny okowity. Hurtownicy Ibda- 
ey pozostawili na tydzień ubiegły niezmie- 
nione ceny okowity, a mianowicie: za wia- 
dro 78% w sprzedaży hurtowej rs. 8.70, w 
sprzedaży detalicznej rs. 8,80—5.90. 

— Zmiany służbowe. Urzędnik 
oddziału statystycznego, registrator kolegi- 
jalny, Nija Lwow, mianowany został człon- 
kiem banku włościańskiego, niezależnie od 
wypełnianych obowiązków. Kancelista ma- 
gistratu m. Piotrkowa, Jan Grzybowski 
przeniesiony został na takąż posadę do 
wydziału wojenno-policyjnego przy rządzie 
gubernijalnym piotrkowskim. 

— Zmiany w duchowieństwie, 
Ks. Jan Sobjkowski mianowany został wi- 
karyjuszem parafii Kłobuck. 


— Konkurs. Z Towarzystwa Zachęty Sztuk 
pięknych otrzymujemy następnjące obwieszczenie: 
„Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Królestwie Polakiem ma honor podać do wiadomo- 
mości panów artystów, malarzy i rysowników iż 
niniejszem ogłasza konkurs na okładkę do albumu 
na preminm dla członków Towarzystwa za r, 1898, 
a to na warankach następujących: 

1. Rysunek winien być wykonany sposobem kres- 
kowanym, jako jedynie /adającym się do repro- 
dukcyi facsimilowej, cynkograficznej (materyja? 
pióro, kredka, lub węgiel. Wszelkie modelowanie 
sposobem zacieranym, do reprodukcyi facsimilowej 
nieodpowiednim, wyłącza się). Wprowadzenie fi- 
gur do kompozycyi jest pożądane, Oprócz daty t. 
j. roku 1893 żadne napisy na okładce nie będą 
zamieszczane. 

2. Wielkość okładki ma wynosić 47X64 centy- 
metry i na papierze tychże rozmiarów rysunki 
winny być uadsyłane. 

3. Rysunki nadesłane być winny pod adrosem 
Komitetu Towarzystwa najpóźniej w d. 15 grudnia 
n śr. b. 

4. Konkurs osądzi Komitet Towarzystwa najpóż- 
niej dnia 20 grudnia 1892 r. 

5, Za rysunek uznany przez Komitet Towarzy- 
stwa za najlepszy, i przyjęty do wykonania, wy- 
znacza się nagroda rs. slo; gdyby zaś najlepszy 
rysunek do wykonania przyjętym przez Komitet 
nie został, nagroda obniżoną będzie do rs, pięćdzie- 
sięciu. 


Wiadomości Bieżące. 


Bank państwa. Dla dania bankowi 
państwa możności powiększenia i zapew- 
nienia mu większej swobody w operacyjach, 
kapitał zakładowy banku, równający się 
dzisiaj 28 milijonom$rubli, ma być powięk- 


szony w trójnasób, ku czemu zamierzono 
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dodawać zyski banku do jego kapitału o- 
fbrotowego, zamiast przelewać je do skarbu, 


= Święcenie niedzieli w handlu. Rada 
państwa ma wkrótce rozpatrzyć wniosek 
oberprokuratora synodu, K. Pobiedonoscewa 
w kwestyi zakazu robót i ograniczenia hau- 
dlu w niedziele i święta. Krążą pogłoski 
że nowe prawo b Rek tylko dotyczyło 
miast i fabryk, gdzie wszystkie” roboty 
wstrzymane będą przez cały dzień; zakłady 
handlujące materyjałami spożywczemi będą 
mogły być otwarte od 8 rano do dziesiątej. 

= Obniżenie cen biletów dla uczniów. Z 
dniem 18 b. m. na wszystkieh drogach że- 
laznych skarbowych wprowadzoną będzie 
nowa taryfa ulgowa z obniżką 50% dla na- 
uczycieli szkół miejskich i uczniów wyższych 
i średnich zakładów naukowych, % której 
korzystać mogą nauczyciele raz na rok w 
czasie feryj letnich, uczniowie w czasie fe- 
ryj letnich i świątecznych, wyłącznie tylko 
jadący w wagonie trzeciej klasy, 

= Chóry uczniowskie, z rozporządzenia 
ministra oświaty, we wszystkich zakładach 
średnich i miejskich będą zobowiązywane 
do wykonywania narodowych hymnów 
państw główniejszych, 

= Zdawkowa moneta srebrna uszkodzona 
a głównie - podziurawiona, przyjmowaną 
jest, obecnie w kasach rządowych pó potrą- 
ceniu za każdą brakującą dolę srebra po 
1, kop. Przyjmowanie to jednak trwać bę- 
dzie tylko do dnia 12 stycznia 1898 roku 
włącznie, a po upływie wymienionego ter- 
minu całkowicie ustanie. 

= P, lan Bloch, prezes kolei dąbrowskiej 
i łódzkiej, jak donoszą z Petersburga, pò- 
wołany jest na ezłonka rady przy mini- 
strze skarbu. 


Przemysł i Handel. 


«» Akcyza od zapałek. Wniesiony przez 
ministra skarbu projekt podwyższenia z 
d. 13 stycznia akc: od zapałek o 50% 
zatwierdziła już rada państwa. Skarb spo- 
dziewa się z tego żródła powiększenia do- 
chodów o 24 mil. rubli. 

un Akcyza od piwa. Akcyza od piwa, 
jak donosi „Warszawskij dniewnik”, pod- 
wyjszona będzie z początkiem roku przy- 
szłego o 50%. 

« Akcyza od okowity. Ministeryjum skar- 
bn wniesie wktrótee do rady państwa pro- 
jekt podwyższenia akcyzy od okowity zbo- 
żowej do 10 kop. od stopnia (czyli do 10 
rubli od wiadra spirytusu bezwodnego), a 
od wódek owocowych do 7 kop. od stopnia. 


w» Zamierzono podnieść cło od piwa 
edo naftowych, oraz cło od wszyst- 
ich artykułów zbytku, ehmielu zagrani- 
cznego i nawozów sztucznych. 

«r O wielkiej fabryce jedwabiu, mającej 
powstać na poezątku rokn przyszłego w 
Albertynie, dobrach Franciszka hr. Pusłow- 
skiego, nad Szczawą, w pow. słonimskim, 
korespondent „Wieku* podaje następujące 
szczegóły, Fabrykę zakłada grupa kapi- 
talistów franeuzkiech, rozporządzających 2 
mil. rubli kapitału. Na czele przedsię- 
bierstwa stoi Jerzy Bonnefoy, właściciel 
czterech przędzalń jedwabiu w Dieulefit 
we Francyi (w departamencie Drôme). Głó- 
wnym kierownikiem fabryki w Albertynie 
będzie p. Adolf Jackowski, technik. Po- 
czątkowo p. Bonnefoy zamierzał założyć 
fabrykę jedwabiu w głównem centrum prze- 
mysłu nad Niemnem, mianowicie w Białym- 
stoku; po bliższem jednak rozejrzeniu się 
w sytuacyi, kapitalista francuzki przyszedł 
do wniosku, iż Albertyn będzie 
wością odpowiedniejszą. Dobra te leżą 


w 
pobliżu stacyi Słonim-Albertyn, jednej z 


linij kolei poleskieh. (W Albertynie je- 
szoze na początku bieżącego stulecia po- 
wstała znana fabryka kortów, sukna i fla- 
neli; przedsiębierstwo to istnieje i prospe- 


ruje, pozostając wciąż pod tą samą firmą 
„Waudalin Pusłowski”, Wandalin Pusło- 
wski był ojcem obecnego właściciela Al- 
bertyna, Franciszka.) Fabryka jedwabiu 
w maju r. p. w ruch puszczona będzie. 
Przygotowania odpowiednie szybko się pro- 
wadza; wszelkie maszyny najnowszej kon- 
strukcyi są już zamówione, częścią za gra- 
nicą, a częścią w kilku większych fabry- 
kach warszawskich. Przędzalnia jedwabiu 
w Albertynie będzie zatrydniać na po- 
czątkn kilkuset robotników. 

w» Kontrolarowie celni. „Birżewyja wi 
domosti” piszą, że od dnia 1 stycznia two- 
rzą się we wszystkich fabrykach wyrobów 
bawełnianych posady kontrolerów celnych 
dla przestrzegania na miejscu formalności 
celnych przy wywozie towaru za granicę, 
ze zwrotem cła za materyjał surowy. 

un Z Zagłębia Donieckiego wywieziono 
253,313 wagonów węgla, a w roku poprzed- 
nim 206,058 wagonów. 


Sprawy Ziemiańskie. 


x Spłata pożyczek gotowizną. Wskutek 
podniesionej, na tegorocznych zebraniach 
wyborczych przez stowarzyszonych z kilku 
gubernij, zasady co do spłaty pożyczek To- 
warzystwa gotowizną, Komitet Towarzy- 
stwa w ogólnem zebraniu swem, wziąwszy 
pod rozbiór kwestyję tę, w Scisłem zasto- 
sowaniu się do art 198, 199 1 154 Usta- 
wy T-stwaz r. 1:88 postanowił, że na 
przyszłość spłaty takie dokonywane być 
mogą gotowizną, w sumie równającej się 
jednorazowo spłacającej się pożyezce, przy 
powiększeniu wszakże sumy tej wartością 
bieżącego kuponu od listów zastawnych, 
jakieby na spłatę złożyć należała, obliezo- 
ną po dzień 10 (22) czerwca danego roku, 
jeżeli spłata nastąpiła przed lutowem ogól- 
nem zebraniem Komitetu, zaś po dzień 10 
(22) grudnia w razie dopełnienia tejże spła- 
ty przed sierpniowem takiemże zebraniem. 

x Spółka pasiecznicza. Z początkowa- 
nia p. Antoniego Bronikowskiego i Wla- 
dysława Załęskiego, jak. donoszą dzienniki 
warszawskie, tworzy się spółka pasieczni- 
cza na zasadzie firmowo - komandytowej. 
Zadaniem spółki ma być zakładanie pasiek 
w różnych miejscowościach Królestwa Pol- 
skiego, oraz urządzanie rodzaju ankcyj 
li jarmarków na produkty pasiecznicze. 
Proponowany kapitał ma wynosić rs. 60,000 
w udziałach 500-rublowych. 

x Wystawa. Z powodu opóźnienia się 
wystawców prowincyjonalnych z nadsyła- 
niem zadeklarowanych okazów na wysta- 
wę nasion w Warszawie, termin' przyjmo= 
wania okazów przedłużono do poniedziałku, 
dnia 14 bieżącego miesiąca. 

W roku 1693 ma być podobno urządzone 
kilka wystaw rolnictwa i drobnego przemy- 
słu: w Lublinie, Permie, Połtawie, Smoleń- 
sku, Dorpacie, Felinie i w innych miastach. 

x Ustawę banku gorzelniczego dlu go- 
rzelni wiejskich przedstawiono już do za- 
twierdzenia rządu. Kapitał zakładowy ban- 
ku wynosić będzie 5 milijonów rs. 


ROZMAITOŚCI. 


O Maszyna latająca. W dniu 28 paździer- 
nika inżynier górniczy, A. Anerbach, zakomuniko+ 
wał w zebraniu inżynierów gurnlczych w Peters- 
burgu o nowym przyrządzie neronautyczuym, wyna- 
lezionym przez pewnego uczonego paryzkiego. Przy- 
rząd ten poruszany motorem naftowym, nósiuda 
dwie pary skrzydeł, położonych jedno nad drogiem, 
Aeronanta, stosownie do swej woli, może zmieniać 
„ołożenie skrzydeł i tym sposobem radawać kieru 
pęk ruchowi przyrządu, Przyrząd ten może podnieść 
qięcin Tudzi, prócz balastu. 

O Polacy w Azyi mniejszej. Po drugiej 
stronie Bosforu od lat kilkudziesięciu istnieje kolo- 
nija Adamówka (inaczej Adampol), założona przez 
polaków. Kolonija ta, jakkolwiek obejmuje tylko 200 
rodzin, rozwija się bardzo pomyślnie, Koloniści zaj- 


mują się polowaniem na dziki, swny, wilki i te pe 
wo własnycli lasach; uprawiają pszenicę, owies i 
kukurydzę, wiśnie, czereśnie i t, d, Dla braku ko: 
muvikacyi zmuszeni są konno produkty awa do okrę- 
tów wysyłać, W r. 1889 p. Czaruowski założył 


i 
blijotekę tdziś posiada ona paręset dzieł i broszur 
oraz vzasopisma. 


O Dymisyja Edisona. Wskutek stopnio* 
wego zaniku wynalazczych zdolności znakomitego 
glektrotechnika, towarzystwo. utrzymująca dotąd je- 
go pracownię i eksploatujące jego wynalazki, ma 
się rozwiązać. W ten sposób słynne Jaboratoryjum 
w Menloa Park, z jego ogromuem sztabem techni- 
ków i 2 trzema getkami zwykłych robotników, prze. 
stania istnieć, "Towarzystwo ma na tej zmianie o- 
szczędzić milion dolarów rocznie. 

O Budowa obserwatoryjam m Mont- 
Blane jest już postanowiona, Piętrowa badowla st: 
nia na wysokości 4,000 stóp nad powierzchnią mo- 
rza, Parter przeznaczony będzie dia turystów, pier. 
wsze piętro zaś do obserwacyi naukowych. 


Honoraryjum lekarzy niemiec- 
kieb i kich. Od pewnego czasu 
liezba stu mieckich wydziałich medy- 


cznych zrniejsza się znacznie, Nio można dziwić 
sią tomu wziąwszy na uwagę, że połowa berliń- 
skich lekarzy ma zaiedwie 3,000 marek dochodu 
rocznugo, Lecz wynagrodzenia to można nważać za 
bardzo sute, jeżeli porównamy z niem honopiryja 
lekarzy wiedeńskich, nia gnrdzących 20 lub 26 krafs 
parami za wizytę lekarski, 


C;Trumnx ratunkowa. Donoszą z Po- 
zoania, że pan W, Kwiatkowski wynalazł trumuę 
ratunkową i uzyskał patent na ten wynalazek, Wi 
dlug opisa urzędu patentowego, Aparat, wynałezio- 
ny przez p W. Kwiatkowakiego składa się % rury, 
którą przymocować należy w spodu wieka trumny, 
ale tak, aby drugim końcem kilka cevtymetrów uad 
mogiłą wystawała. W rurze tej unieszszowa joat 
zaciągnięla sprężyna, która podtrzymuje drążek č 
krażkiem, niżej którego przymocowany jest kłębele 
„ Piór, lub włosów czerwonego lub inuega fnskraż 
ego koloru. Gayby osoba w letargu pochowana 
przebudziła się w grobie i dotknęła kłębka, umić 
szezonego niżej wspomnianej rury, natenuzas Spręs 
żyna zapomocą bulnnsu rozciąga Się, wyrzuca don = 
Ko rury, a pęezok ów wychodzi w wysokości 60 
sent, na wierzch, jako zwak widocyny; przez otwar= 
tą zaś rurę światło i powietrze dostają się do trus 
miny i utrzymują ożywionogo przy życia a% da wy* 
dobycią go. Aparat i jego umieszczenie ani z wiels 
kjemi kosztami ani udnościami nie są połączone. 


O Cebula tego roku obrodziła bardzo dobrzo, 
żydzi jednakże wstrzymują się od jaj apożywawia, 
Wyrabiło się między niemi przekonanie, ża osbnia 
ma własność przyciągania bacylów cholerycznych 
może to być prawdą, w każdym jednakże domu wi- 
si wieniec eebnli, którą pò kilkunastu dniach wy- 
rzucają, zastępując go świeżym: ma to clironić od 
epidemii. 


Licytacyje w obrębie guberni. 


— W d. 4 (16) stycznia w sądzie zjazdowym 
Częstochowie na sprzedaż: 1) nieruchomości 
rytoryjum m. Będziua przy ul. Kijowskiej pod N 
232 od sumy 4,000 rs, 2) Działku ziemi, nazwanej 
„Ogród” 2,009 ra. 8) Działku ziemi przestrzeni 1 
morg. 160 pręt. od 450 rs, 4) Działku ziemi przy 
nowym rynku od samy 150 rs, 6) Łąka w miejsco- 
wości „Brogowiska” i działek ziemi zwanej „Mro- 
sce", od sumy 200 rs, 6) nieruchomość przestrzeni 
2 morg, od sumy 2,000 rs, 7) nieruchomość w in. 
Będzinie przy ul. Kazańskiej pod M 63 położonej, 
od 1,000 re. 

— 21 grudnia (2 stycz.) w sądzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w m. Rawie 
pod X 149 od sumy 420 rs, 

— 10 (22) listopada w mw. Tomaszowie na eprzo= 
daž 200 sztuk owiec. 

— 17 (20) listopada tamże, na sprzedaż 10 krów, 

— 12 (24) listopada na rynku w Szezercowie na 
sprzedaż inwentarza żywego, od sumy 710 ra. 

— 1 (13) grudnia w urzędzie p.ta w Bądzinio na 
12-stoletnią dzierżawę trzech placów polożurych 
przy stacyi Ząbkowice. 

— 24 listop, (6 grudnia) w urzędzie powiatu czę: 
stochowskiega na dostawę w ciągu 1893 r. artyku: 
łów żywności i innych produktów din szpitala N. 
Maryj Panny w Częstochowie, za ogólną sumę 2240 
rs. 83 kop. in minus. 

28 listop. (6 grud.) tamże na repavacyję miej- 
skich budynków, od sumy 2,434 rs. kop. 90. 

— 24 listop. (6 grudnia) w urzęlzie gubernijal- 
nym piotrkowskim na budowę szopy na bagažo woj- 
skowe, od sumy 3,477 rs. 25 kop. 
NAZZA 


Kronika giełdowa. 
12 listopada. 


Zmian, któreby zasłagiwały na uwagę, giotdy za- 
graniczne nie wykazały, Sytnacyja jest chwiejną 
więcej niepewną; dodatnie zaš fakty zrównoważona 
bywają przez ujemne, Jeżeli wybory amery- 
kańskie surowo potępiły protekcyjonistów, to z dra< 
giej strony położenie interesów w Anglii i Niem- 
czech nie przestaje być wprost złem. Na samym 


4 


końcu tygodnia, bardzo dobro depesze o stanie n- 
kładów finansowych w Paryżu, sprowadziły jedno- 
markową zwyżkę rubli. 

Na polu papierów wartościowych usposobienie o- 
kazało się bardzo mocnem i kursa zdróżaly. Na 
pierwszem miejscu atały Listy Ziemskie piątej Beryi, 
które w większych ilościach nabywano do 102 kop, 
16 za sto, Seryja pierwsza o 50 kop, droższa, Nie- 
mniej znacznych obrotów dokonano Listami m, War- 
szawy ostatnich seryj po 101 do 101 kop. 60, gdy |, 


w WD OZDEN 


Wedle notowań Biura Bankowego „Gazety Laso- 
wań” płaconc: 
Za markę 50.— kop. 
» frank 41,— 
a gniden 85.15 
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Łódź, dnia 16 listopada 1892 r. 

Na tutejszej stacyi towarowej sprzedano od 
piątku owsa 3,000 korcy po ra, 2,70—2.80 i za wy< 
borowy po rs. 3.30; kartofli 26 wagonów po rs. 
1.50—1,70; jęczmienia 260 korcy po ra. 4.20—4.60. 
Na Starym Rynku sprzedano pszenicy 809 korey 
po rs, 5.85—6; żyta 600 korcy po ra. 4,60—4.66, 
Popyt wogóle słaby. Ceny paszy nie uległy żadnej 
zmianie, 


Ceny zboża. 
Gliwice, dnia 8 listopada 1892 roku. 


(dla. Sosnowca 1 Królestwa Polskiego.) 
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Q:Głu OSOZ- E N Au 
HEIDSIECK & C? w REIMS 


istniejący od r. [785 
zajmuje ciągle najpierwsze na całym świecie 
miejsce wśród firm Szampańskich Francyi. 


Poleca Szanownej Publiczności 


Wina Szampańskie: 
ONOPOLE 
MONOPOLE SEC. 


Nabywać można we wszystkich pierwszo- 
rzędnych handlach Win w Warszawie i na 
prowineyi. (3—1) 


- Z 
Kalendarze Józefa Ungra na rok 1898. 
KALENDARZ WARSZAWSKI ilustrowany 
Popularno - naukowy. 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1898-ci, liczy 48-my rok istnie- 
nia, mieści w sobie artykuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, 


dział informacyjny, taryfę domów nowej mumeracyi, przepisy pocztowe | 
telegraficzne. Oena Kalendarza kop. 50. 


DZIENNI 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 20. 


Kalendarz ścienny 
Cena egzemplarza kop. 15. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy na- 
deszią rubla jednego na powyższe trzy kalendarze, otrzymają 
takowe franco, jeżeli zaś nadeszlą należność na którykolwiek egzem- 


plarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do 
każdego egzemplarza ną koszta przesyłki. 


Kalendarz na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, 
kop. za kwit pocztówy. 


Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 
(7 nowy) wprost Dzikiej. (W. B. O, 2759) (5—2) 


Fabryka Portland-Cementu (irniej A. Giese! Aam 


: Zwracać uwagę na firmę 
w Opolu (Oppeln) w Niemczech 5 z 
I Ma 1 (C ppeln) w. Aiae na opakowaniach. 


doliczając 10 


(Raj, i Fr. M 8648) 


Herbata 7 przekąskami 


o każdej porze w domu Kroskiego, na- 
przeciwko foksalu, po prawej stronie 
w oficynie, (8—1) 
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a 
Osoby pragnące pobierać 


Lekcyje Tańca 


zechcą się zgłosić łaskawie do 
księgarni pana Jędrzejewicza. 


e- J. Jaśniewicz. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
Sklep porcelany, szkła, fajansu, 
materyjałów piśmiennych i f. p., 
pod firmą: 
A. Pągowska i S-ka 
w Częstochowie 


jest do odstąpienia, w przystę- 
pnej cenie. (3—2) 


kowie. 
Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52—41) 


PROCH, (15—13) 
broń i wszelkie przybory myśliwskie. 
Naczynia kuchenne i domowe, wyroby 
platerowane, samowary, lampy, łóżka! 
żelazne, wyżymaczki amerykańskie o- 
ryginalne, maszynki do lodów i ga- 
łanteryja. B. Ronczewski 


Piotrków ul. Kaliska, d. Michaleckich.! 
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BREE” Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 9 powieści p. t. 
„Skarb Zwyciężonych” 


przekład z francuzkiego. 


"Redaktor i wydawca Mi 


osław Dobrzański. 


Joazoaeno Iieutypow. 


W drukarni JE. 


Pańskiego w Petrokowie. 


pemkzą emm qeupof qokięzq  etorqjorm Aur 
-nh fof epemAupofz *rquApuojq epom vuya 
"ogopa Audos o3o( z (ozs 
-[nzofeu uofezaeu otfeuzop 'nąsoidod o3 zęetqjorm 
-n 'BMĄSTOTEZS op epeyooy ezb "Azsnp rogomoqatjzs 
! erzpiolsołru *rooiqop foupod *Aurep foryjorm urad4ą 
wäuozəyoys ełiq suvuiow op vezios med 
*brogouatoqoziormod 
azow kyqoj 4Åqz pod qremAuqn zoez qoAuqojst ojs} 
‘Ag eu I oiolmg eu o? Ałeqooy 'Apeqoogod oF zwa 
əy ‘ə w  'Ajerqoq jwoAmqorz ‘IJJI AorMJOY 
-00 '*rqouugeo 'Auyórd  'uruezkjed Amrzpawi] 
"Asosogur opruoyeuz qoe(Aoueqso qolAqeu 
-0Mou wu o%rqox 'eioqejuejd nyneromod dis peppo wog 
-vedez wśjeo z r dfkowjuejd tiuakziqqo iqen *Aunqioj 
Botfepedn wruotsotupod njoo M 'nfestgeleq op peqoa( 
-Azid qoAnoziormazids worysfom z A1oy “erqe 
*oureu gepu M dis AqApeqsop 
amwa miumroozid M orgy yoorzp Kozozsoid fof tl 
-tzpuiseuim oou ontdsoporu oz otfnuAzyn *oy9017p 
gwes truIey wurqeij Azda qor ostzotę ozozsal 
operngarovz tonw OdoTĄYOTEW oruozpoan © *orqnqg od 
qoetup qokzsmiojd m yel Bis woy ‘Dred tot(eo 
-Amqovz [ tuftopr moneys "neue pueg arogol 
-pozid mouojus pzerma qofzsformorę(en z wupof ‘e 
sezao tuydrd p suuuiojy op Mesny eqe 


"In 


EREA 


kowy garnitur, przeznaczony do tak zwanego „Białe- 
go pokoju”, w którym mały Marcelek zamieszkać, 
miał, skoro skończy lat eztery. Lola kierowała robotą 
i rysowała wzory, waleząc wciąż między chęcią stwo- 
rzenia prawdziwego arcydzieła, a obawą zdradzenia 
całego zapasu swej inteligeneyi. 
* 
* * 


Pewnego dnia hrabia zażądał jakiegoś narzę- 
dzia, które znajdowało się w składzie zapełnionym 
staremi gratami. Lola poszła tam i ku wielkiej swej 
radości ujrzała tu dawne ich sprzęty popsute i po- 
łamane podczas rabunku; tutaj znalazła stolik swój 
od roboty, lustro z tualety, a pod stosem połama- 
nych kanap i krzeseł przepysznego swego Erar- 
da. Dostać się do niego było niepodobna. Powróciła 
do zwykłych zajęć i dopiero wieczorem, gdy wszyscy 
udali się na spoczynek, powróciła tam z lwizą. Z 
największym trudem pousuwały przyciskające go 
graty i nareszcie dostały się do klawiatury. Biedny 
Erard za bajeczne pieniądze sprowadzony z Europy, 
w opłakanym był stanie. Nie mówiąc już o zewnę- 
trznych uszkodzeniach, sukno i file cały wyjadły mole, 
struny zaś były powyrywane. 

Luiza z przerażeniem spojrzała na Lolę, pewna, 
że ją to martwi niesłychanie; ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu ujrzała uśmiech na jej twarzy. 

— Dziwna rzecz—szepnęła—wyglądasz jakbyś 
była kontenta. 

— Bo też jestem nią w istocie. 
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— Tylko Różo nie zdradź mego nazwiska, Po- 
wiedz, że nazywam się poprostu Dolores, albo Dolo- 
res... Santos; jest to nazwisko mojej matki, 

Róża powróciła wkrótce, prowadząc za sobą 
panią Duparc, okrągłą, tłuściutką kobiecinę, o żywym 
układzie i dobrodusznym wyrazie twarzy. 

— Czegóż to żądasz, moja mała?—spytała, pa- 
trząc z upodobaniem na piękną dziewczynę. 

— zy pani zna hrabinę de Mornans? 

— Czy ją znam? Oczywiście. Znam ich oboje; 
są to najmilsi, najzacniejsi ludzie. Czy chciałabyś 
się do nich do słażby dostać? Gdyby ci się to uda- 
ło, mogłabyś się za szczęśliwą uważać. 

— A czy pani sądzi, że zgodzą się przyjąć 
mnie?—spytała. 

— Będzie to trochę trudno, bo, o ile wiem, ma- 
ją już liczną służbę, ale nie zaszkodzi sprobować. 
Jeśli chcesz napiszę ci parę słów do hrabiny. Miło 
by mi było przysłużyć się czem przyjaciółce mojej 
Róży, z której jestem bardzo zadowolona. Jak się 
nazywacie? 

— Dolores i Luiza. 

— Poczekajcie chwilę. 

W kwadrans później wyniosła im list, 

— Dziękuję pani, dziękuję serdecznie. 

Pożegnawszy Różę, obie kobiety powróciły do 
domu Atkinga, zamyślone i smutne. 

— Nino droga, a może i naszą skrytkę już od- 
kryli. 

— Oh! nie, to niemożebne,—odpara Lola.—Wie- 

Skarb zwyciężonych. 9 
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dział o niej jeden tylko Gabryel, a urządzona jest 
w ten sposóh, że przypadek nie może na ślad jej na- 
prowadzić. W każdym razie trudno nam będzie do- 
stać się do niej. Niełatwo to dwom kobietom zbu- 
rzyć to, co trzech mężczyzn z trudem dokonało. A 
nie zwierzę się nikomu; musimy to zrobić same. 

— I zrobimy Nino, tylko nie trać odwagi. 

— Już ją odzyskałam—szepnęła Lola.— Pamię- 
taj tylko, nie zdradź się kim jesteśmy, nie nazywaj 
mnie Niną i traktuj, jak równą sobię. 

— A ty Nino, pamiętaj, że nie ma nikt wie- 
dzieć, jak bardzo jesteś wykształcona, 

— Bądź spokojna. 

Stanęły właśnie przed otwartą bramą, weszły 
na dziedziniec i powolnym krokiem skierowały się 
ku werendzie. 

Hrabina była w ogrodzie z dzieckiem na ręku. 
Skoro tylko podano jej list pani Dupare, kazała przy- 
prowadzić sobie dwie kobiety. Na widok Dolores, 
której uroda i oryginalny strój, zwróciły już wcześniej 
jej uwagę, podeszła do niej. 

— Czy masz do mnie jaką prośbę? — spytała 
uprzejmie. 

— Tak pani, ja i towarzyszka moja powraca- 
my z Cero-Qora, Nie mamy dachu nad głową, odzie- 
ży ami pożywienia. Czy nie zechciałabyś wziąć nas 
do służby? 

— Będzie to trudno — odparła z zakłopotaniem 
hrabina de Mornans.— Oodzień mnóstwo kobiet, tego 
samego żąda, a dom nasz jest już istotnie przepełnio- 
ny. A jednak radabym coš znaleźć dla ciebie, moje 


NMOP 1048 YOT 2051 M BFEPPO 9070114 tyeziożreyy 
*rogo1pzez oronzon ouaod OPBJOM 
-AM miqeiq M gomen 00 ‘pepo otu ogląd foru po o3 
-oyu op ‘geu zogido ‘ag ‘yez foru op òis pezerm 
-Azad 70 d9 *iMeqez oMou 07 ze109 oE(ejgAmAm 
r rqmosord niu otfemordg *poxfo r oziompod ureforq 
-ozid 'nydd vu mapo majem 7 *eqgoorzp onorAeq 
-BZ VU SU%0 JZojRUZ VN SO NĄJEPOP M 
*qoAotznis qonga ‘ofres zozad 
vpiq euearfnisqo M9orzpox zozid wuozozsord y wyusd 
'ayzowuApo( vioo oqgel qog M ‘eger pogin 
-od oz dis oparpåa oporqoy fopofm oz ‘ygi fof 
ptupespo *rzpożop (ol gwrun yez  *wornelejs wom 
ISO urorqrą Ef wqAzo0ą0 „'sueniojy op tued Azośy 
bis op  "qoptziod r peł otzpózsm otfezpemordm ‘np 
-1EMTOJ Op I Mony op r vłeptrjóez tqznis tma 
'ujemoyptziod *yojkqnz ogoaf Apzey wuaweppo veuz 
śqAp3 qef nmop wśjeo od wuo ereforq *ertormnpz 
9% gyfa voum orm tmquiq oz 'Aonodnau r log 
-owbforun aå} uruerozods qor Azid Bezen I 7 
-BIMOqO oms osou wjolqo vog zeasz zapnfezeN 
"rezafods oru eu ozy ‘o3əpzey 04079 Afery 
-efzoa 'eqz00 øupyydjq ouopuawo rmusbzi rwəumar 
oploqór8 w ‘dpoome AqŃzIOAY TĄSOFM ogsoojz 030, 
usep Amg uur M Bqos az opa of PuIqEZ I 
OwP M 7% eyfolue byzokzsnp Aq *ogq44 oSoqejp 
yermg eu przpogokzid bis tfepz orgy Aojojsi qoAu 
-emofojrmAzidn wqo49 op yezou noowe A 
*soioqo(T ptypo pAznis term olqorqoq 04 POEL 
*osgsoq qef mozo r ef yegooy Koty 
-nig  'brogoupos r woye (of wAuozporm z 'eyqoqupz 


— 0L — 


—71-— 


i uszczęśliwiona odpoczywała, uważając mową swą 
pannę służącą, nie za płatną sługę, ale za wierną 
przyjaciółkę domu, 

(ustaw jednak zaciekawiony, pytał w du- 
chu, kim mogła być ta zadziwiająca dziewóżyna. Był 
on głęboko przekonany, że mie była to zwykła pa- 
ragwajka. Uroda jej miała coś zupełnie orygi- 
nalnego, a cała postać jakiś wdzięk arystokraty- 
czny, na którym musiał się poznać tak wytrawny, 
salonowy bywalec. Strój jej nawet, choć nie odstępo- 
wał od typu narodowego, wyróżniał się wybitnie. 
Składała go jak zwykle luźna koszula, tak zwana 
lypoy i bawełniana spódniezka, ale koszula mniej 
wycięta niż u innych, otoczona u szyi czarnym haftem 
wyglądała zupełnie inaczej; krótkie jej rękawy Lola 
zastąpiła suto namarszezoną koronką, spadającą jej 
aż po łokcie, a szyję miała zwykle odkrytą nie wie- 
szając na niej świecideł i czarnych pestek, stanowią- 
cych ulubioną ozdobę paragwajek. Hrabina ofiarowała 
jej kiedyś sznur złotych paciorków; odmówiła przy- 
jęcia'z uśmiechem, ale z taką stanowczością w gło- 
sie, że młoda kobieta nie śmiała nalegać. 

Luiza ze swej strony dogadzała hrabiemu, przy- 
rządzając coraz to nowe przysmaki, a biorąc na sic- 
bie najcięższą robotę, ułatwiała Loli jej słażbę. Mło- 
da dziewczyna, zajęła też wkrótce stanowisko go- 
spodyni, wykonywując te tylko prace, które każda 
uboższa a inteligentna pani domu u siebie robi. Za 
zgodą hrabiny potrafiła też zużytkować koronkarską 
swą umiejętność. Zebrała kilka zdolniejszych dziew- 
cząt z miasta i łącznie z “niemi, zaczęła koron- 


